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Wy bra ne re ali za cje z za kre su 
lo gi sty ki miej skiej

Pró bu jąc sku tecz niej ste ro wać roz wo -
jem miej skiej in fra struk tu ry trans por to -
wej za rząd cy miast w Pol sce od wo łu ją się
czę sto do przy kła dów za gra nicz nych.
Swo isty „bench mark” dla zaj mu ją cych się
lo gi sty ką miej ską w Pol sce sta no wią
przy kła dy nie miec kie. Ber lin, Mo na -
chium, Kas sel czy Ko lo nia re gu lar nie po -
da wa ne są w li te ra tu rze te ma tu, ja ko ilu -
stra cje sku tecz nej po li ty ki trans por to wej
i za rzą dza nia miej ską in fra struk tu rą
trans por to wą2. Roz wią za nia sto so wa ne
w tych ośrod kach sta no wią war to ścio wy
ma te riał do ba dań nad za sto so wa niem ich
w mia stach w Pol sce. Mi mo sys te mo we -
go cha rak te ru za rzą dza nia miej ską in fra -
struk tu rą trans por to wą, za sto so wa nie
ta kich roz wią zań wią że się z ko niecz no -
ścią uwzględ nie nia wa run ków spe cy ficz -
nych da ne go ośrod ka. Wła ści we za rzą dza -
nie in fra struk tu rą trans por to wą mia sta
mo że za pew nić od po wied nie po dej ście,
któ re po za wa run ka mi spe cy ficz ny mi
da ne go mia sta i je go moż li wo ścia mi fi -
nan so wy mi uwzględ nia ło bę dzie tak że
roz wią za nia spraw dzo ne już w prak ty ce. 

Cen nym, z punk tu wi dze nia lo gi sty ki
miast w Pol sce, zbio rem me tod i tech nik
za rzą dza nia miej ską in fra struk tu rą trans -
por to wą są przy kła dy, któ re sze ro ko
opi sy wał w swo ich „Pod sta wach lo gi sty -
ki miej skiej” J. Szoł ty sek. Cho dzi tu mię -
dzy in ny mi o roz wią za nia z za kre su te -
le ma ty ki oraz przy kła dy po dzia łu za dań
prze wo zo wych po mię dzy ko mu ni ka cją
zbio ro wą i in dy wi du al ną (Hel sin ki, Ku ry -
ty ba, Ma dryt)3.

Od wo łu jąc się do przy kła dów za gra nicz -
nych nie spo sób po mi nąć pro jek tów,
któ re wzbo ga ca ły ka non za rzą dza nia lo -
gi stycz ne go miej ską in fra struk tu rą, a któ -
rych miej scem po wsta nia i roz wo ju by ła

Pol ska. Jed nym z ta kich pro gra mów by ła
sze ro ko opi sy wa na w „Lo gi sty ce”, da to -
wa na na la ta 70., pró ba re ali za cji kon cep -
cji dziel nic ma ga zy no wych. Kon cep cja ta
uwzględ nia ła róż ne aspek ty lo gi sty ki,
po dob nie jak uwzględ nia ją to ak tu al ne
kon cep cje bu do wy cen trów lo gi stycz -
nych. Przed mio tem pro gra mu by ły no wo -
cze sne wów czas roz wią za nia mo de lo -
we o cha rak te rze dzi siej szych cen trów
lo gi stycz nych. Jed ną z pla no wa nych lo ka -
li za cji ta kiej „zin te gro wa nej dziel ni cy
ma ga zy no wej” mia ło być Fra no wo, bę dą -
ce dziś czę ścią No we go Mia sta – dziel ni -
cy Po zna nia4. W isto cie, ale do pie ro w la -
tach 90. XX wie ku, Fra no wo roz wi nę ło się
ja ko po waż ny ośro dek dys try bu cyj ny tej
czę ści mia sta – po wsta ło tu mię dzy in ny -
mi wie le skle pów wiel ko po wierzch nio -
wych i ma ga zy nów.

Po stu lat kom plek so wo ści roz wią zań 
z za kre su lo gi sty ki miej skiej

Nie wąt pli wie za gad nie nia zwią za ne
z lo gi sty ką w ra mach mia sta wy ma ga ją
roz wią zań kom plek so wych. Kom plek so -
wość tych roz wią zań osią ga na jest w róż -
ny spo sób. Nie do brą za sa dą jest, że
dzia ła nia po dej mo wa ne w ra mach prze -
kształ ceń miej skich sys te mów trans por -
to wych po dej mo wa ne są po fak cie. Sys -
tem lo gi sty ki miej skiej sta no wią sil nie
zwią za ne ze so bą kom po nen ty i ich
wza jem ne re la cje, któ re – od po wied nio
za rzą dza ne – za spo ko ić mo gą po trze by
wszyst kich pod mio tów mia sta. Jed nym
z ele men tów sys te mu lo gi sty ki miej -
skiej jest pod sys tem za rzą dza nia in fra -
struk tu rą trans por to wą mia sta. Wła ści wa
iden ty fi ka cja pro ble mów zwią za nych
z za rzą dza niem pro ce sa mi prze wo zów
osób w ra mach miej skie go sys te mu
trans por to we go mo że nie tyl ko za pew -
nić szyb ką re ak cję na za ist nia łe pro ble -

my, ale rów nież za po bie gać przy szłym,
praw do po dob nym za gro że niom. Wy róż -
nie nie w struk tu rze pro ce sów za rzą dza -
nia mia stem pro ce sów za rzą dza nia lo gi -
stycz ne go in fra struk tu rą trans por to wą,
któ rej ele men tem jest wła ści we roz po zna -
nie i od da lo na w cza sie – przy szła per -
spek ty wa sta nu in fra struk tu ry trans por -
to wej mo że sta no wić wa ru nek ko niecz ny
wzro stu po zio mu ży cia miesz kań ców
i roz wo ju sa me go mia sta. 

Za gad nie nia roz wo ju i roz wią zy wa nia
pro ble mów funk cjo no wa nia miast na -
bie ra ją no we go zna cze nia w świe cie dy -
na micz nych prze mian. Gwał tow ny wzrost
licz by lud no ści ob sza rów miej skich i za -
po trze bo wa nia na prze wo zy w ra mach
miast wy mu sza ją upo rząd ko wa nie oraz in -
te gra cję dzia łań zmie rza ją cych do ich lo -
gi stycz ne go sys te ma ty zo wa nia. Nie ste ty,
w więk szo ści przy pad ków in te gra cja ta -
ka przy bie ra cha rak ter za rzą dza nia in ter -
wen cyj ne go, po dej mo wa ne go po zaj ściu
zda rzeń dla mia sta nie ko rzyst nych. Kom -
plek so wość roz wią zań sto so wa nych w ra -
mach lo gi sty ki miej skiej, po za per spek ty -
wą in te gra cyj ną po win na uwzględ niać
rów nież dłu gą per spek ty wę cza so wą.

Do nie daw na uwa ża no, że miej skie in -
we sty cje dro go we nie na dą ża ją za roz wo -
jem trans por tu wy łącz nie z po wo du bra -
ku pie nię dzy i gdy by bu do wać dro gę za
dro gą i po sze rzać sta re, uda ło by się
przy wró cić zno śne wa run ki jaz dy. Opra -
co wa nia stu dial ne i do świad cze nia państw
Za cho du, zmu sza ją do re wi zji ta kich
opi nii. Ob raz ki z za tło czo nych ulic eu ro -
pej skich me tro po lii są te go naj lep szą ilu -
stra cją. Ni gdzie – nie za leż nie od na kła -
dów – nie uda ło się na dą żyć dro go wcom
za roz wo jem mo to ry za cji i wzro stem za -
po trze bo wa nia na prze wo zy.

Pro ble ma ty ka kon ge stii trans por to -
wej i pro jek ty z za kre su lo gi sty ki miej skiej
nie są wy łącz ną do me ną na szych cza sów.
Uciąż li wość trans por tu od czu wa na by ła

Lo gi stycz ne pró by po rząd ko wa nia Biel ska -Bia łej

Le szek By lin ko1

Aka de mia Tech nicz no -Hu ma ni stycz na w Biel sku -Bia łej

1 Mgr inż. L. By lin ko jest pra cow ni kiem Za kła du Lo gi sty ki i Ja ko ści w Ka te drze Za rzą dza nia na Wy dzia le Za rzą dza nia i In for ma ty ki AT -H w Biel sku -Bia łej
(przyp. red.).
2 Na po wyż sze przy kła dy wska zy wa ła m.in. B. Tun dys w swo jej książ ce „Lo gi sty ka miej ska. Kon cep cje Sys te my Roz wią za nia”, Di fin Sp. z o. o., War sza wa 2008.
3 Szoł ty sek J., Pod sta wy lo gi sty ki miej skiej, wyd. 2, Wy daw nic two AE w Ka to wi cach, Ka to wi ce 2009.
4 Pi sał o tym I. Fech ner w ar ty ku le „Kon cep cja dziel nic ma ga zy no wych z lat 70.”, Lo gi sty ka nr 6/2004, s. 12-13.
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na każ dym eta pie jej roz wo ju. Moż na
stwier dzić, że klu czo wą ro lę ode gra ły tu -
taj za nie dba nia kil ku dzie się ciu ostat -
nich lat. Ne ga tyw ne skut ki prze wo zów
w ra mach miast wy wo ły wa ły po trze bę lo -
gi stycz ne go po rząd ko wa nia ob sza rów
miej skich jed nak już na prze ło mie XIX
i XX wie ku. Do okre śle nia za kre su dzia -
łań nie uży wa no wów czas dzi siej szej
lo gi stycz nej ter mi no lo gii, ale isto ta pro -
ble mu po zo sta je ta ka sa ma.

Lo gi stycz ne po rząd ko wa nie mia sta 
na prze ło mie XIX i XX wie ku

Bar dzo in te re su ją cym, hi sto rycz nym
przy kła dem „lo gi stycz ne go za rzą dza nia

ob sza ra mi miej ski mi”, po rząd ku ją cym
układ trans por to wy mia sta, któ ry miał
przy wró cić mia stu do stęp ność trans por -
to wą i utra co ne ro le ogni sku ją ce ży cie
spo łecz no ści lo kal nej, są pra ce kon cep -
cyj ne Ma xa Fa bia nie go5. Pra ce te do ty czy -
ły Biel ska i Bia łe j6 i zo sta ły opu bli ko wa -
ne w 1899 ro ku. Obej mo wa ły one dwa
za sad ni cze za kre sy pro ble mów: upo -
rząd ko wa nie ist nie ją cej za bu do wy oraz
wy ty cze nie pla nu przy szło ścio we go roz -
wo ju mia sta. By ła to kon cep cja za kła da -
ją ca prak tycz nie nie ogra ni czo ne moż li -
wo ści roz ro stu, któ re go po wo dze nie
za le ża ło od trans por to wej do stęp no ści
mia sta.

W wy ni ku tam tych za bie gów po rząd -
ko wa nia Biel ska i Bia łej ufor mo wa ło się

jed no z naj bar dziej kon se kwent nych
i har mo nij nych za ło żeń miej skich. W in -
nych mia stach przed się wzię cia te go ro -
dza ju do cho dzi ły do skut ku znacz nie póź -
niej. Przy kła do wo, kon kurs na plan
re gu la cji Kra ko wa zo stał ogło szo ny do -
pie ro w la tach 1909 – 1910, pro jekt re -
gu la cji War sza wy zaś po wstał w 1916 ro -
ku. Roz bu do wa prze my słu po cią gnę ła za
so bą wzmo żo ną urba ni za cję Biel ska. Po
otwar ciu w 1890 ro ku no we go dwor ca
ko le jo we go urba ni za cja mia sta na bra ła
jesz cze więk sze go tem pa. Biel sko sta ło
się waż nym ośrod kiem prze my sło wym,
w któ rym za trud nie nie i wy ni ka ją ce
z nie go pro ble my trans por to we wzra sta -
ły dy na micz nie z każ dym ro kiem.

Pod ko niec XIX wie ku za szła ko niecz -
ność wy zna cze nia kie run ków dal sze go
roz wo ju prze strzen ne go mia sta, ure gu lo -
wa nia cią gów ko mu ni ka cyj nych i wy ty cze -
nia no wych ar te rii dla roz ła do wa nia ru chu
ko ło we go. Ra da miej ska za de cy do wa ła
o upo rząd ko wa niu mia sta, w tym rów nież
ukła du trans por to we go. W mar cu 1898 ro -
ku roz po czę to pra ce nad ca ło ścio wym pla -
nem re gu la cji urba ni stycz nej. Za da nie
to po wie rzo no Ma xo wi Fa bia nie mu, sło -
weń sko – wło skie mu ar chi tek to wi i ur-
ba ni ście, któ ry w tym sa mym ro ku opu -
bli ko wał plan re gu la cyj ny Lu bla ny, znisz -
czo nej w 1895 ro ku przez trzę sie nie zie -
mi. Pierw sze pra ce kon cep cyj ne by ły
pro wa dzo ne już od wio sny 1898 ro ku.
W grud niu te goż ro ku po szcze gól ne czę -
ści omó wio no na po sie dze niach ra dy
miej skiej i w stycz niu 1899 ro ku za pre zen -
to wa no uzgod nio ny wstęp ny pro jekt.
Na stęp nie przez kil ka mie się cy plan był
udo stęp nio ny miesz kań com mia sta, któ -
rzy mo gli zgła szać sprze ci wy, wnio ski i po -
praw ki. Osta tecz na wer sja pla nu, znacz -
nie zmo dy fi ko wa na w po rów na niu do
pier wot nej, uka za ła się dru kiem w do ku -
men cie ra dy miej skiej, uję tym w 4 czę ści,
do ty czą cym szcze gó ło we go wy ko na nia
pla nu. Pro jekt re gu la cji Biel ska skła dał się
z 55 sek cji, obej mu jąc dwa pod sta wo we
za kre sy spraw: upo rząd ko wa nie ist nie ją -
cej za bu do wy i wy ty cze nie pla nu przy szło -
ścio we go roz wo ju mia sta w dwóch fa -
zach: 1 – w cią gu 10 lat do ko na nie
nie zbęd nej prze bu do wy ulic, usu nię cie
ulic zbęd nych, po sze rze nie i ni we la cja po -
zo sta łych, bu do wa chod ni ków oraz pra -
ce re no wa cyj ne; 2 – w dal szej per spek ty -

Rys. 1.�Uprosz�czo�ny�mo�del�pro�ce�sów�za�rzą�dza�nia�lo�gi�stycz�ne�go�in�fra�struk�tu�rą�trans�por�to�wą
mia�sta.

5 M. Fa bia ni był asy sten tem i współ pra cow ni kiem Ot to na Wa gne ra, naj po waż niej szej po sta ci ar chi tek tu ry au striac kiej te go cza su. W za kre sie pla no wa nia
urba ni stycz ne go M. Fa bia ni dał się po znać ja ko au tor pla nu re gu la cyj ne go sło weń skiej Lu bla ny z 1895 r., znisz czo nej przez trzę sie nie zie mi.
6 Biel sko i Bia ła do ro ku 1951 by ły od ręb ny mi mia sta mi.
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wie wy ty cze nie kie run ków roz wo ju prze -
strzen ne go mia sta w XX wie ku, okre śle -
nie przy szło ścio wych ar te rii ko mu ni ka cyj -
nych, no wych dziel nic z okre ślo nym
prze zna cze niem (mię dzy in ny mi dziel ni -
ca prze my sło wo – ma ga zy no wa).

We dług pla nu, wszyst kie ar te rie ko mu -
ni ka cyj ne mia ły ko re spon do wać z ukła -
dem dro go wym są sied niej Bia łej, two rzą -
cej de fac to z Biel skiem je den or ga nizm
miej ski (for mal nie do pie ro od 1951 ro ku).
Aby roz ła do wać ruch ko ło wy prze lo to wy,
za pro jek to wa ne zo sta ły dwie ob wod ni -
ce: we wnętrz na i ze wnętrz na. Po nad to,
pro jekt re gu la cyj ny Biel ska za kła dał po -
dział mia sta na 5 stref za bu do wy. Po ja -
wi ły się no wa tor skie w tam tych cza sach
idee zor ga ni zo wa nia stre fy mie sza nej,
miesz kal no – prze my sło wej i stre fy ści -
śle prze my sło wej, któ ra ulo ko wa na zo -
sta ła na obrze żach mia sta i zwią za na zo -
sta ła z bez po śred nim są siedz twem li nii
ko le jo wej. M. Fa bia ni wi dział za leż ność
roz wo ju prze my słu w ra mach mia sta od
je go do stęp no ści trans por to wej. W teo -
rii pro jekt za kła dał ra dial ny układ roz wo -
jo wy mia sta, któ re roz ra sta ło by się od -
środ ko wo od cen trum, wzdłuż sie ci ulic
bie gną cych pro sto w kie run ku ze wnętrz -
nym i krzy żu ją cych się z okręż nie po pro -
wa dzo ny mi ob wod ni ca mi. 

Re ali za cja wszyst kich za ło żeń pla nu zo -
sta ła ob li czo na na 1,8 mln ko ron au stro -

-wę gier skich. By ło to jed ną z głów nych
przy czyn nie wy ko na nia pla nu w ca ło ści
– kwo tę szyb ko zre du ko wa no o bli sko
po ło wę, do 1 mln ko ron. Po nad to sam
pro jekt wy wo łał wie le kon tro wer sji. Po -
ja wia ły się opi nie, że jest „uto pij ny”, „po -
my śla ny na ja kąś wy ima gi no wa ną przy -
szłość” itp. Re ali za cję nie któ rych
po stu la tów unie moż li wi ły sprze ci wy
miesz kań ców, któ rym plan zo stał udo -
stęp nio ny do wglą du. Część pro jek tów Fa -
bia nie go zmo dy fi ko wa no.

Per spek ty wa cza so wa roz wią zań 
z za kre su lo gi sty ki miej skiej

Istot ne z dzi siej szej per spek ty wy by ło
w pla nach M. Fa bia nie go „pro jek to wa nie
na wy rost” z my ślą o przy szłym roz wo -
ju mia sta. Nie ste ty, roz bu do wa mia sta
po II woj nie świa to wej do po my słów tych
nie na wią za ła i idea Fa bia nie go po szła
w nie pa mięć. Ry su nek 2 przed sta wia
za łącz nik do jed ne go z pla nów re gu la cyj -
nych Biel ska M. Fa bia nie go.

Spo śród dwóch za pro jek to wa nych ob -
wod nic po wstał je dy nie w 1913 ro ku li -
czą cy 700 m pół noc ny od ci nek ob wod ni -
cy we wnętrz nej, bę dą cy współ cze śnie
frag men tem ul. Pia stow skiej. Głów ną
przy czy ną by ły zbyt wy so kie kosz ty wy -
ku pu dzia łek. Po II woj nie świa to wej ob -

wod ni ca śród mie ścia, bez związ ku z XIX -
-wiecz ny mi za mie rze nia mi Fa bia nie go
ani na wet bez prze zna cze nia ja ko ob wod -
ni cy, jed nak po wsta ła. 

Do ko lej nych re ali za cji (ty po wych ob -
wod nic), Śród miej skiej Ob wod ni cy Za -
chod niej oraz frag men tu sta no wią ce go
pół noc ną ob wod ni cę śród mie ścia, przy -
stą pio no do pie ro w XXI w. Ni gdy nie przy -
stą pio no tak że do bu do wy ob wod ni cy sta -
ro miej skiej i aż do lat 50. XX wie ku ruch
tran zy to wy w kie run ku Cie szy na od by wał
się śre dnio wiecz ny mi ulicz ka mi Sta re go
Mia sta. Po stu lo wa ne roz dzie le nie stref za -
bu do wy mia ło miej sce tyl ko czę ścio wo.
O ile po dział na dziel ni ce z za bu do wą
zwar tą, wil lo wą i mie sza ną jest do dziś
wy raź nie wi docz ny, to prze nie sie nie za -
kła dów prze my sło wych i ma ga zy nów
po za cen trum na stą pi ło do pie ro pod
ko niec XX wie ku7.

Pod su mo wa nie.

War to przyj rzeć się z uwa gą opra co wa -
niom Ma xa Fa bia nie go. Mi mo na tu ral nie
in nej od dzi siej szej ska li pro ble mów
i kosz tów – na tę że nie ru chu ko ło we go
by ło nie po rów ny wal nie mniej sze od dzi -
siej sze go – pró by roz wią zy wa nia pro ble -
mów na tu ry ob sza ru wcho dzą ce go
w skład de fi nio wa nej dziś od no wa lo gi -
sty ki miej skiej, sta ra ły się uj mo wać bar -
dzo od le głą per spek ty wę cza so wą. Szan -
se po wo dze nia ich re ali za cji by ły
na ów czas nie du że ze wzglę du na ma łą
spo łecz ną świa do mość wa gi ta kich roz -
wią zań oraz po li tycz ną i go spo dar czą nie -
sta bil ność na sze go kra ju, któ re go ob szar
w owym cza sie znaj do wał się na te re nie
trzech państw za bor czych.
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